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Telegramy.
Francuzi przeszli Marnę,

A m e r y k a n ie  idą  naprzód*
WIEDEŃ, 50.7 (BK) Komunikat fran­

cuski z dnia 28 bpca wieczorem donosi: 
W © kolasy O&ipcej u d a ło  s i ę  
p em im ®  © p o r u  n s © p rzy ­
j a c i e l a ,  kter-y  u s i ł o w a ł  p r z e -  
s z k o d z i ć  s iam  w  p r z e j ś c i u  
p r z e z  r z e k ę ,  p r z e r z u c i ć  w y  
s u n i ę t e  eissdrzód o d d z ia ły  raa 
p ó łn o c n y  b r z e g .  W t a r g n ę ­
l i ś m y  do  Fer©  e n  T a r d e n s i s .

Amerykański komunikat donosi: F@- 
m im ©  z a c i ę t y c h  p a t y c z e k  z  
n i e p r z y j a c i e l s k i m i  t y l n y m i  
s t r a ż a m i  p r o w a d z i m y  d a le j  
p o ś c i g  n a  p ó łn o c  e d  K larny.  
P r z e k r o c z y l i ś m y  ö u r c q  i 
w z i ę l i ś m y  C l e r g e s ,  Bl@sless

 i — i i ------- : --------  -

BERLIN, 50.7 (BK). Komunikat nie­

miecki pod datą 29 7 wieczorem. _
PI a n a s z y c h  n o w y c h  Binjatih 

n a  z a c h ó d  od  F e re  ©n T a r d e -  
n a is  s i l n e  n ie p e ^ z y ja c ie ls k ie  
a t a k i  r o z b i ł y  s i ę  k r w a w o .

LONDYN, 50.7 (BK). R tu ter  donosi 
pod datą 29.7.

N ie m ie c k i  o d w r ó t  p r z e p r o ­
w a d z a  s i ę  w  w ie lk im  p o r z ą d ­
k u  i n ie  j e s t  u c i e c z k ą .  .

Ü i e  rst n l e j  j e s t  t o  s u k c e s  
s p r z y m i e r z o n y c h .

" F r a n c u sk ie  t a n k i  u m o ż l i ­
w ia j ą  A m e r y k a n o m  p o s u w a ­
ni© s i ę  w  d o l in ę  A r d r e .  P r z e ­
c i ę t n a  g ł ę b o k o ś ć  f r a n c u s k i e ­
g o  p o s u n i ę c i a  s i ę  w y n o s i  n a  
s z e r o k i m  82 fre it#»
c l e  © i p ó ł  k i l o m e t r a  w  g łą b .

WIEDEN 50.7 (BK.) W  Izbie panów 
prezydent ministrów Hussarek przy przed­
stawieniu nowego gabinetu złożył o- 
świadczenie, w którym podkreślił poglą­
dy, jakimi rząd pragnie się kierować w 
swej działalności.

Prezydent ministrów’ zaznaczył na 
wstępie, że wojna dla naszej grupy mo­
carstw była od samego początku wojną 
obronną. Ten charakter dla mocarstw 
centralnych zachowała wojna dotąd. 
Mocarstwa centralne są każdej chwili 
gotowe do wyciągnięcia z tego konse­
kwencji i do zawarcia w pełni honoro­
wego pokoju, skoro tylko przeciwnik 
zaniecha swych nieprzyjacielskich za­
miarów, zmierzających do zniszczenia 
nas lub przygniecenia.

Powołani mężowie stanu naszej gru­
py mocarstw stwierdzili to kilkakrotn e 
niedwuznacznie, że w myśl sprawiedli­
wości, dążą do pokoju na zasadzie for­
muł, które dostosowane byłyby w rów­
nej mierze do obu stron i przez obie 
strony byłyby do przyjęcia. Dopóki 
jednak przeciwmk zajmuje stanowisko 
jednostronnego dyktowania warunków, 
nie pozostaje nic innego, jak prowadze­
nie dalszej wojny z całą stanowczością 
i intenzywnością. (Ożywione brawa).

Obok naszej gotowości do zawarcia 
pokoju jedynym środkiem do skrócenia 

' wojny jest położenie nacisku na dalsze 
prowadzenie wojny (ożywione brawa). 
Rząd z całym zapałem użyje wszyst­
kich sit, aby w zakresie działania wy­
mienione działania popierać. (Ożywio­
ne brawa). Zażądamy pomyślnego, w 
pełni honorowego pokoju. (Brawa). A 
tak, jak w czasie wojny, tak również w 
czasie pokoju nie będziemy sami. Zwią­
zek z państwem niemieckim utworzony 
przezornością monarchów i mężów sta­
nu, który jest prawdziwą istotną potrze­

bą serc obu stron i który w wojnie świa 
towej okazał się tak zbawienny, pogłę­
bi się w myśl trwałej pokojowej jedno 
śck (Ożywione brawa). Ale również ści­
słe stosunki z pozostałymi, chlubnej 
chwały towarzyszami broni, chcemy u- 
trzymać na lepsze czasy i z miłością 
rozwijać. (Brawa). W tym niema nic 
groźnego dla innych państw. Wojenne 
cele naszych związków są narzucone 
jedynie przez przeciwników, a ustąpią 
z chwilą, gdy ci podadzą rękę do za­
warcia pokoju.

Nasze związki w istocie swej nadają 
się niewątpliwie do tego, aby wejść do 
organizacji pokojowej wszystkich kul­
turalnych narodów pojednanego świata.

Prezydent ministrów omawia następ­
nie zadania pracy wewnętrznej, do cze­
go potrzebnym jest współdziałanie Rady 
państwa. Podkreślił wielką wagę kwest;i 
wyżywienia, odbudowy zniszczonych ob­
szarów, potrzebę popierania produkcji 
przemysłowej, oraz rolniczej. Prezy­
dent ministrów wspomniał również o po­
trzebie państwowej opieki nad bardzo 
ważnym stanem średnim, podniósł na­
stępnie znaczenie kwestji finansowej. 
Po usunięciu stanu Ex lex, i po prze­
prowadzeniu drogą ustawodawczą pro­
wizorium budżetowego rząd będzie dą­
żył do kontynuowania i zabezpieczenia 
życia konstytucyjnego. Cel ten bez 
uporządkowania różnych wewnętrzno- 
politycznych kwestji zasadniczych nie 
da się osiągnąć, zwłaszcza, że niektóre 
z tych kwest i* pod wpływem wojny sta­
ły się m ety i ko aktualnymi, lecz także 
przybrały zabarwienie, dające powód do 
zastanowienia się. Chodzi W istocie o 
sprawy ustawodawcze. Rząd będzie s ta ­
rał się przedewszystkiem o utworzenie 
odpowiedniej atmosfery dla spokojnej, 
konstytucyjnej pracy. Niektóre sprawy

z. tego wielkiego dzieła wewnętrznego 
porządku dadzą się przeprowadzić także i 
w drodze administracyjnej. Przy wszyst­
kich odnośnych pracach rząd weźmie 
pod sumienną rozwagę potrzeby państwa 
oraz przestrzegać będzie sprawiedliwo­
ści w’obec wszystkich. Austrja osiągnie 
jedynie wtedy swą misję, jeżeli dla 
wszystkich zamieszkujących ją ludów 
będzie prawdziwą ojczyzną. Do tego 
zaś celu dojdzie jedynie wtedy, jeżeli 
zawsze świadoma będzie tego, iż źró­
dło jej potęgi kulturalnej wypływa z za­
sług niemieckiego narodu. (Ożywione 
brawa).

Austrjacy o froncie za- 
. chodnim.

WIEDEŃ, 50.7 (B.K.). Ze strony po­
informowanej o położeniu na froncie z a ­
chodnim donoszą: Niemieckie natarcie 
na zachód od Reims zmusiły koalicję 
do przeciwofenzywy, która miała skrzy­
dła niemieckiego klina, wysuniętego po­
za M amę przełamać, a wojskom nie­
mieckim, znajdującym się najdalej na 
południu odciąć drogę powrotu. Zamiar 
ten, dla którego przeprowadzenia p rze­
ciwnik poświęcił bardzo znaczne siły, 
w całej rozciągłości nie udał się. Cios 
powstrzymano.

Niemieckie naczelne dowództwo ar- 
mji nie straciło ani na jeden dzień 
swobody działania. Siła nieprzyjaciel­
skiej ofenzywy rozbiła się o opór n ie ­
mieckich linji i utknęła wśród własnych 
strat. Front niemiecki na południe od 
Soissons pod pierwszym na u o rem podał 
się nieco, ale nie przełamał się w żad­
nym miejscu. Nie wskutek bezpośred­
niego naporu nieprzyjacielskiego ataku, 
lecz dopiero po skutecznym odparciu 
tegoż front niemiecki przesunięto^ na 
linję Fere en Tardenois—Ville en Tar- 
denois. Wynikiem walk jest, że nie­
przyjacielskie rezerwy zużyły się W 
znacznej mierze. Że przytym oddano 
toren jest obojętnym. Zużyte rezerwy 
trudno zastąpić. Znajdując się głęboko 
w kraju nieprzyjacielskim, walczymy nie 
o zyskanie terenu, lecz jedynie i wy­
łącznie w tym celu, aby armję nieprzy­
jacielska, czy to w ataku, czy w obro­
nie możliwie osłabić i skruszyć. Cel 
ten os!ągnięto.

Brały udział także wojska francuskie 
angielskie przybyłe z Indochin i Indji.

Nowy poseł niemiecki w 
Moskwie.

M O S K W A . 30 7. (BK.) Minister 
pańs tw ow y v. Helfferich przybył 
tu i objął sprawy n ie m iec k iego  
d y p lo m a ty c z n e g o  zas tęps twa .

I  ostatniej poczty.
W ojska Koalicyjne już się  biją  

z bolszew ikam i.
„Petit Parisien“ donosi, że w walce 

o której doniesiono z Tokio, a która 
rozegrała się na północ od Nikoiska. 
brały udział wojska japońskie, wysadzo­
ne przed paru tygodniami na ląd we 
Władywostoku, jeszcze przed zawarciem 
umowy japońsko-amerykańskiej.

Niemcy są gotowe przepro 
wadzić rewizję trahtalu 

brzeskiego.
Budapeszt, 28 lipca. 

Korespondent „Az Estu“ donosi z Hel- 
s ngfo su jak następuje:

„Wiadomości o zbliżeniu się kadetów 
do Niemców są bezpodstawne i nic o 
tern tutaj niewiadomo. Natomiast po­
wszechnym jest zdanie, że jeżeli bol­
szewicy poproszą o pomoc zbrojną, to 
Niemcy gotowe będą jej udzielić, jak 
również Niemcy gotowe są przystąpić 
do rewizji trakt tu brzeskiego, ażeby 
przez zaspokojenie budzącego się im- 
perjalizmu bolszewickiego, unicestwić 
plany koalicji zachodniej, pracującej, nad 
utworzeniem frontu wschodniego z mal­
kontentów narodowych w Rosji, a przy 
pomocy Czecho Słowaków.



Ilia rtp  lip ,
( S y t u a o j ®  p r z e d  o d w r o t e m  

N ie m c ó w  risd IViarną.—W ie lk a  
o p e r a c j a  g e n ,  F o c h a .  —  ICc« 
n ie e z f i s ś ó  o d w r o t u .—j s s s o z a  
o p o c z ą t k i  csfen;zyvi?y« — Äissk  
S O  d y w i z j i .  —  O l b r z y m i  b ó j . — 

W i e l k a  d o n i o s ł o ś ć  b l l w y ) .

K rytyk  w o jen n y  „B. Z. a m  M ittag“ , 
von S. (kap itan  E. von  S a lz m a n n )  p i ­
s z e  :

P rz e rw a  w  wielkim  a ta k u  fran cu sk im  
trw ała  krótko. P o d c z a s ,  gdy  w p o n ie ­
dzia łek , d. 22 lipca odbyw ały  s ię  tylko 
w alki m ie jsco w e , w e  w to re k  rozw inął 
s ię  znow u  wielki a ta k  na  ca łe j  p r z e ­
s t rzen i  o d  S o is so n s  do R eim s.

W o js k a  n iem ieck ie ,  u c z e s tn ic z ą c e  w 
bitw ie o b e c n e j ,  tw orzą  sz e ro k i  luk, w y ­
g ię ty  ku południowi. T e n  luk  z a c z y n a  
s ię  n a  p ó ln o c o -z a c h o d z ie  n a d  O i s e ’ą, 
p r z e b ie g a  p rzez  S o is so n s  ku M arn ie ,  
p óźn ie j  z a ś  z w raca  s ię  ku p ó łnoco -  
w schodow i w s tronę  Reim s.

T e n  w y g ię ty  front w y m ag a  b a rd zo  
z n a c z n y c h  sił, a b y  go u trzy m ać .  T y c h  
sil n ie  m o ż n a  już z u ż y tk o w a ć  gdz ie in ­
dziej, w sk u tek  c zeg o  sw o b o d a  operacji  
j e s t  do p e w n e g o  s topn ia  o g ra n iczo n a .

Z  p o c z ą tk u  a ta k  f ran cu sk i  był w y ­
m ie rz o n y  w y łączn ie  p rzec iw k o  z a c h ó d  
n iem u  skrzydłu  teg o  łuku, n a  o k rąg  
S o is s o n s — C h a te a u -T h ie r ry .

W o b e c  te g o  m o ż n a  by ło  m ów ić  tyl 
ko o kon tro fenzyw ie .

A le  p róby  p rzec iw n ika ,  d o k o n y w a n e  
j u t  22 lipce, a b y  p rz e k ro c z y ć  M arn ę  
p o d  J o u lg o n n e  i w ta rg n ą ć  do n ie m ie c ­
k ich  pozycji  czo łow ych  na  p ó łn o c  od 
rzeki, k a z a ły  p rz y p u sz c z ać ,  ż e  fron t  się 
ro zsze rzy .  I rzeczy w iśc ie  ro zsze rzy ł  się 
a ż  do  Reim s.

D a le j  n a d e s z ły  w iad o m o śc i ,  ż e  p r z e ­
c iw nik  w o k rę g u  S o is so n s— C o m p ie g n e  
p o p rz e rz u c a ł  m osty  tak, ż e  t r z e b a  liczyć 
s ię  z tym , ż e  w alka  ro z s z e rz y  s ię  rów- 
n ieź  na  oko l ice  na p ó łn o c  o d  A is n e ’y.

W ó d z  f rancusk i ,  jak s ię  zd a je ,  m a  
z a m ia r  z a a ta k o w a ć  luk n iem ieck i ,  w y ­
g ię ty  ku południowi w ca łe j  je g o  ro z ­
c iąg łośc i ,  k o n c e n try c z n ie  z t r z e . h  s tron  
j e d n o c z e ś n ie ,  a b y  o sk rzyd lić  go  p o ­
dwójn ie .

T a k ie  p rz e d s ię w z ięc ie  n a  tak  w ie lk im  
f ro n c ie  n ie  m o ż e  być  już  j e d n a k  w y k o ­
n a n e  c z ę ś c ią  sił, a le  w ym aga  w p ro w a ­
d z e n ia  w g rę  w szy s tk ich  sił g łó w nych ,  
ja k ie  s ą  p o d  ręk ą ,  a  w ię c  t a k ż e  g łó w ­
n y ch  reze rw .

W  te n  sp o só b  n a ta r c ie  F o c h a  p r z e ­
k ra c z a  g ra n ic ę  zwykłej k o n tro fe n z y w y  
i s ta je  s ię  w ie lką  sam o d z ie ln ą  o p e ra c ją ,  
k tó re j  c e le m  nie je s t  już  ty lko  p rz e sz  
k a d z a n ie  a tak o w i n ie m ie c k ie m u ,  a le  d ą ­
ż e n ie  do  s to c z e n ia  b itwy ro z s t r z y g a ją ­
ce j,  k tó ra  s ta łaby  się  p u n k te m  zw ro t­
nym  w  tej wojnie.

G e n e r a l  F o ch  oparł  sw ój p lan  na  
ty ch  in fo rm ac jach .
'  P o d c z a s  gdy  a rm je  Von B o c h n a ,  Be- 

iowa, Von M u d ra  i von E ic h o rn a  p rz e ­
k ro czy ły  M a rn ę  i ud e rzy ły  na s ta n o ­
w iska  f r a n c u s k ie  na  zachód  i n a  W schód 
od  R eim ?, F< ch rzu t ił sw o je  re z e rw y  
do s t ra sz l iw e g o  a ta k u  na  p raw e  sk rz y d ­
ło n ie m ie c k ie g o  klina, a ta k u ją c eg o  na  
(o g ó ln ie  m ó w iąc )  d ro g ę  S o is s o n s — C h a ­
te a u — 1T hierry .

T u  zd e rz y ły  s ię  z e  s o b ą  a ta k  i kon tr­
a ta k  i w yw iązała  s ię  k i lk o d n io w a  w ielka 
biiwa, w k tó re j  siły z m ie rz y ły  się w 
k rw aw ej kąpieli.

J a k  c-becnie s tw ie rd zo n o ,  na w z m ia n ­
k o w a n y m  f ronc ie  p o m ię d z y  M a rn ą  a 
A is n e ’ą  w a lczy  30  dywizji f ran cu sk ich .  
T o c z y  s ię  w ięc  już  ty lko w tym  o k r ę ­
gu  b itw a  w jak n a jw ięk szy m  sty lu . Z n a c z ­
n a  l iczb a  je ń c ó w  po c b u d w u  s t ro n a c h  
m a  sw e  źródło  w o lbrzym iej l iczb ie  lu ­
dzi, k tó rzy  tam  w alczą.

D a le j  von L ieber t  z a z n a c z a ,  ż e  p o ­
n iew aż  w alka  to czy ła  s ię  ró w n ie ż  na  
po łu d n ie  od  M orny, a  p o tem  a ż  do R eim s 
i da le j  n a  c a ły m  f ro n c ie  sz a m p a ń sk im ,  
w  ę c  je s t  to  b ' tw a  z n a c z n ie  w ięk sze j  
don io s ło śc i ,  niż by  to m o ż n a  było p rzy ­
pu śc ić  z lako n iczn y ch  k o m u n ik a tó w .

W  te n  sp o s ó b  j e d n a k  w ytw orzyło  się
p o łożen ie  z u p e łn ie  now e, k tó re  w yw o­
ła  t e ż  w n aszy m  dow ódz tw ie  n acze ln y m  
n o w e  d ecyz je .

Poczyn i ono w sze lk ie  za rządzen ia ,  
aby  nie  d a ć  się  z n o w u  w tłoczyć  w tw ar­
de w ięzy w alki pozycy jne j .

G e n e ra ł  von L ie b e r t  w  „ T a e g i ic h e  
R u n d sch au “ p isze:

T rzy  razy  p ro g ram  n iem ieck i  s ię  u- 
dał. P rzec iw n ik  z d aw a ł  się  t rac ić  zdol­
no ść  m y ś le n ia  i z a c h o w y w a ł  s ię  b ie r ­
nie.

A le  on w  c iszy  bystro  obse rw ow ał 
i p odpa trzy ł  m e to d ę  sw e g o  n ie m ie c k ie ­
go nau czy c ie la .

K iedy  ro z p o c z ę ła  s ię  c zw ar ta  ofen- 
żyw a, obudził  s ię  z od rę tw ien ia  i rzucił 
s ię  do walki czynn ie .

P rz e d e w sz y s tk ie m  b y ł  d o k ład n ie  po ­
in fo rm ow any  o dniu  i godz in ie  a taku  
n iem ieck ieg o  i o m ie js c a c h  g d z ie  a tak  
miał s ię  odbyć .

W arszawa, w lipcu.

W o je n n y  d o d a te k  d ro żyźn iany  dla  n a u ­
czyc ie l i  ż o n a ty c h ,  z a m ę ż n y c h ,  w d o w ­
ców  i w dów  dz ie tnych , p ra c u ją c y c h  w 
szk o le ,  po ło żo n e j  na wsi, w ynosi  540 m. 
ro czn ie ;  d la  ta k ic h ż e  n au c z y c ie l i  w  m ia ­
s ta c h ,  l ic zący ch  n ie  w ięce j  jak  20.000 
lu d n o śc i— 660 mk, rocznie ; d la  ta k ic h ż e  
n au c z y c ie l i  w m ias tach ,  l ic z ą c y ch  p o ­
w yżej 20.000 ludnośc i— 7<c0  mk, roczn ie .

N a  te ry  to d um  okupacji  a u s t r ja c k o  - 
w ęg ie rsk ie j  p o b o ry  n a u c z y c ie l i  o b l ic z a ­
n e  b ę d ą  w ed łu g  norm  w n in ie jsze j u- 
s ta w ie  p rzew idz ianych ,  w w a lu c ie  k o r o ­
now ej,  w s to su n k u  150 h a le rz y  z a  1 mk. 
po lską .

W s z e lk ie  dop ła ty  i dod a tk i  w u s taw ie  
n in ie jsze j p rzew idz iane ,  l iczone  b ę d ą  od  
dn ia  1 l ipca  1918 r. i p ła tn e  w r a ta c h  
m ie s ię c z n y c h  łączn ie  z p łacą  z a s a d n i ­
czą,

D o  us taw y  n iniejszej su b k o m is ja  w y ­
b ra n a  p rzez  K om isję  o św ia to w ą  w n io ­
sła j e s z c z e  p e w n e  n ie z n a c zn e  popraw ki.

Podwyżka płac nauczycieli. Z
J e s z c z e  p rz e d  fe r jam i R a d a  S tanu  

uchw aliła  ty m c z a s o w ą  u s ta w ę  o p łacy  
n au czy c ie l i  szk ó ł  p o w s z e c h n y c h  i o na j­
niższe j p łacy  w ty ch  szko łach .

W e d ie  u s ta w y  te j  p ła c a  nau czy c ie la  
w publicznej s z k o le  p o w s z e c h n e 1, czyli 
e le m e n ta rn e j ,  w ynosić  m a  1200 mk. pol­
skich roczn ie .

N au czy c ie lo m , k tó ry ch  ro c z n e  w y n a ­
g rodzen ie ,  p o b ie ra n e  o b e c n ie  z e  S k a r ­
bu państw a, z  funduszów  gm innych , lub 
z obu ty ch  ź ró d e ł  łą czn ie  z d o ty c h c z a ­
sow ym  d o d a tk iem  w o jennym , o z n a c z o ­
nej w po p rzed n im  a r ty k u le  k w o ty  1200 
mk. nie d o s ięg a ,  w y p ła c a n ą  b ę d z ie  ze 
S k a rb u  P a ń s tw a  różn ica  p o m iędzy  sum ą  
1200 mk., a  s u m ą  o b e c n ie  w yp łacanych  
poborów .

W sz y sc y  n a u c z y c ie le ,  p ra c u ją c y  w p u ­
b licznym  szk o ln ic tw ie  po w szech n y m  
przyna jm nie j  od lat 5, p o b ie ra ć  b ęd ą  w 
c iągu da lszy ch  5 la t  s łużby  czynne j  w 
tym  szko ln ic tw ie ,  t. j. do  u k o ń c z e n ia  10 
roku  służby  d o d a te k  za 5-cio lec le  w- 
w y sokośc i  150 mk. ro czn ie ,  n a u c z y c ie ­
le, k tó rzy  p rze s łu ży l i  lat 10, d o d a te k  do 
u k o ń c z e n ia  15 roku  s łużby  czynnej W 
w ysokośc i  260  mk. ro c z n ie ,  n au czy c ie le ,  
k tó rzy  przesłużyli la t  15, p o b ie rać  b ę d ą  
do u k o ń c z e n ia  20 roku s łużby  czynnej 
d o d a te k  w w y so k o śc i  390  mk. rocznie ; 
nauczyc ie le ,  k tó rzy  p rzesłużyli  lat 20, 
p o b ie rać  b ę d ą  d o d a te k  do  kc ń c a  służby 
czynnej w szk o ln ic tw ie  p u b licznem  w wy­
sokośc i  520 m k. roczn ie .

O p ró c z  d oda tku  za 5 le c ia  n a u c z y c ie ­
le, k tó rzy  pracow ali  w  jed n e j  publicznej 
sz k o le  p o w sz e c h n e j  con a jm n ie j  p rzez  
lat 10, o trzy m y w ać  b ę d ą  do k o ń c a  s łuż­
by  w pub licznym  szko ln ic tw ie  p o w s z e c h ­
nym  d o d a tek  sp e c ja ln y ,  w w ysokośc i 162 
mk. rocznie .

D o lat s łużby , w m yśl art. 5  i 6, w li­
c z a n a  b ę d z ie  p ra c a  w szko ln ic tw ie  p o ­
w sz e c h n y m  b e z  w zg lędu  n a  to, pod  ja ­
k im  rz ą d e m  szko ln ic tw o  to s ię  znajdo- 
wałn .

W o je n n y  d o d a te k  d ro ży źn ian y  o trzy ­
m yw ać  b ędą  w s z y s c y  n a u c z y c ie le  p u ­
b licznych  szkó ł p o w sz e c t  nych , z w y­
ją tk iem  nau czy c ie l i  szkół, zn a jd u jący ch  
s ię w W a rs z a w ie  i Łodzi.

W o je n n y  d o d a te k  d ro żyźn iany  dla 
n au czy c ie l i  n ie ż o n a ty c h ,  n ie z a m ę żn y c h ,  
w d aw có w  i w dów  b e z d z ie tn y ch ,  a ta k ż e  
dla n a u c z y c ie le k ,  k tó rych  m ężow ie  p o ­
b iera ją  jako  n a u c z y c ie le  ten  d o d a te k ,—  
p racu jących  w sz k o le ,  po łażo n e j  na wsi 
— wynosi 500 mk. ro czn ie ;  dla tak ich że  
n au czy c ie l i  w m ia s ta c h ,  l iczących  nie  
w ię c e j  jak 20.000 lu d n o ś c i— 420 mk. r o ­
czn ie ;  dla tak ichże  n au c z y c ie l i  w m ia ­
s ta c h ,  l iczących  pow yżej  20.000 lud n o ­
śc i— 540 mk. rocznie .

W o je n n y  d o d a te k  d rożyźn iany  dla na- 
ifczycieli ż o n a ty c h  i z a m ę ż n y c h  b e z ­
dz ie tnych , p r a c u ją c y c h  w szkole ,  p o ło ­
żo n e j  na wsi, w y nos i  420 mk. roczn ie ; 
d la  ta k ic h ż e  n a u c z y c ie l i  w  m ias tach , l i ­
c z ą c y c h  n ie  w ięce j  jak  20.000 ludności 
— 540 mk. roczn ie ;  d la  ta k ic h ż e  n au czy ­
cieli w m ias tach ,  l ic z ą c y ch  powyżej 
20 .900 ludnośc i— 660 mk. roczn ie .

(J rzędow  sprostowanie w 
sprawach kresowych.

O d  w ładz  o kupacy jnych  o trzym aliś ­
m y  do  z a m ie s z c z e n ia  n a s tę p u ją c e  p ism o
c. i k. K o m en d y  Pow ia tow ej w> H r u b ie ­
szow ie .

W  n u m e rz e  534 „Z iem i L u b e lsk ie j“ z 
dnia 18.7 1918, pojawiła s ię  k o re s p o n ­
d e n c ja  p. t ,z H ru b ie sz o w sk ie g o “ < raz  
p rz e d ru k  z „ G a z e ty  L udow ej“ pod  n a ­
p isem  „P o p i  w raca ją .“ W o b e c  teg o ,  ż e  
p o d a n e  tam  szc z e g ó ły  n ie  s ą  z g o d n e  z 
p raw dą ,  u p ra sz a  >ię o u m ie s z c z e n ie  w 
na jb liższym  n u m e rz e  „Z iem i“ n a s t ę p u ­
ją c e g o  sp ros tow ania :

N iep raw d a  j-s,t, jakoby  K o m e n d a  p o ­
w ia tow a w H ru b ie szo w ie  na  sk u te k  p r o ś ­
by, wni ^ i o n e j  p rz ez  wójta i s e k re ta r z a  
gminy udzieliła  d la  p o p a  w S zy ch  o wi­
c a c h  p o z w o le n ie  n a  pow rót d c  daw ne-
do jeg o  m ie jsc a  zam ieszk an ia .  N a to ­
m ia s t  p raw d ą  j e s t  ż e  p ro śb a  te g o  ro ­
dza ju  w płynę ła  do K om endy  p o w ia to ­
w ej z e  s trony  p raw o sław n y ch  m ie sz ­
k a ń c ó w  wsi M atków , gm iny  Kryło wskiej, 
d o ty c h c z a s  j e d n a k  n ie  zos ta ła  ro z s trz y ­
gn ię ta ,  a  p rzy jazd  p o p a  nas tąp ił  z jego  
s t ro n y  sam ow oln ie .

R ó w n ież  n iep raw d ą  jest, ja k o b y  w sk u ­
t e k  s ta ra ń  te g o  sa m e g o  w ójta  i p isa rza  
g m in n e g o  o tw arto  cerk iew , k tó ra  d o ty c h ­
c zas  była z a m k n ię ta ,  n a tom ias t  p raw d ą  
je s t ,  ż e  w szy s tk ie  is tn ie jące  w  p o w ie ­
c ie  H ru b ie sz o w sk im  g recko -o rt .  (ros.- 
p ra w o s ła w n e )  ce rk w ie ,  a w śró d  n ich  i 
c e rk ie w  paraf ja lna  w S z y c h o w ic a c h ,  
w s k u te k  ro zp o rząd zen ia  N acz .  W o d z a  
a rm ji  z roku  1915 zosta ły  z a m k n ię te ,  
jako  n ie  n a le ż ą c e  do dom ów  m odlitw y 
p ra w n ie  u z n a n y c h  w yznań , a k lu c z e  od 
n ich  s ą  w  p rz e c h o w a n iu  o rg an ó w  K o ­
m e n d y  pow ia tow ej.

K o m e n d a  pow ia tow a  pozw oliła  ty lko 
na  p rz e w ie t rz e n ie  sza t  i k s ią ż e k  c e r ­
k iew n y ch  dwa razy  w m ies iącu  w o b e c ­
nośc i  o rganu  K o m en d y  pow ia tow ej.

W  k o ń cu  z a u w a ż a  się, ż e  pop  w S z y ­
c h o  =xicach nie  pełni żadnych  funkcji  r e ­
ligijno d u sz p a s te rsk ic h ,  a K o m e n d z ie  p o ­
w ia tow ej n ie  je s t  nic w iad o m em  o jeg o  
d z ia ła lnośc i  rusyfikatorsk ie j .

Zjazd §€. R .
D n ia  28  b. m. odby ł s ię  w Lublin ie  

Z ja z d  G łó w n e g o  K om ite tu  R a tu n k o w e ­
go pod  p rzew o d n ic tw em  p r e z e s a  K om i­
te tu ,  p. Ju l ja n a  Z d an o w sk ieg o .  P o rz ą ­
d e k  dz ien n y  wypełn iły  n a s tę p u ją c e  s p r a ­
wy: p ro toku ł  p o p rzed n ieg o  z e b ran ia ,  k o ­
m u n ik a t  p rze d s ta w ic ie la  K. B. K.; s p r a ­

wozdania: p rezyd jum , w ydziału  ogó lnego , 
ap row izacji ,  finansów’, p o w r o tu 'u c h o d ź
ców , wydzia łu  bu d o w lan eg o ,  o raz  w y­
dzia łu  p rzem y sło w o -h an d lo w eg o ,  spraw a 
organ izac ji  G łó w n e g o  K om ite tu  R a tu n ­
k o w eg o  i wnioski o raz  in te rp e lac je .

P o  o d czy tan iu  p ro toku łu , w y s łu ch ar  
sp raw o zd an ia  p rz e d s ta w ic ie la  K. B. K. 
W y k aza ło  ono, że  fu ndusze  K. B. i 
w y czerpa ły  się  do teg o  s topn ia ,  iż K ró­
les tw o p winno o b e c n ie  przy jść  z p o ­
m o c ą  d e le g a c jo m  K. B. K., k tó re  ni..-, 
m o g ą  p o d o łać  w y d a tk o m  na p o m o c  d l a .  
u chodźców , o d b y w a ją c y c h  k w aran tannę  
w Galicji.

N as tęp n ie  o m aw ian o  sp raw y  ap ro w i­
zacji; po d łuższej dyskusji  uchw alono
w zięc ie  udziału w K o m ite c ie  Rolniczym
złożonym  z 7-iu p rzeds taw ic ie l i  G en  
ra ł   ̂G u b e rn a to r s tw a  ( re fe ren tó w ),  ora 
s iedm iu  p rzeds taw ic ie l i  sp o łeczeńs tw o

Z ad an iem  K om ite tu  byłyby  funkc 
d o ra d c z e  w sp ra w a c h  a p ro w iz a c y jn y  \ .  
o raz  ek o n o m iczn o  - g o s p o d a rc z y c h  o k u ­
pacji.

P rz y c z e m  na 7 iu p rzeds taw ic ie l i  cd  
sp o łe c z e ń s tw a  pow in ien  b yć  je d e n  p rz e d ­
staw ic ie l  in te re só w  m iast.

W  da lszym  c iągu  o m aw iano  sp ra t  > 
przysz łego  k o n ty n g e n tu  zboża . Di tyci 
c z a s  nie zos ta ł  on j e s z c z e  w yznaczony , 
n a to m ia s t  na p o c z e t  p rzysz łego  k o n ty n ­
g en tu  m a być  d o s t  u c z o n e  do i-go  wiz ;■ 
śn ia  50 klgr. z k a ż d e g o  m orga , obs ia ­
n eg o  zbożem . C o  z a ś  do racji żyw no­
ściow ej, okaza ło  się  w toku  dyskusji, że  
do jes ien i p rz e z n a cz o n o  dla lekko  p r a ­
c u jący ch  180 gr., a  d la  p racu jący ch  cię. 
k o — 280 gr.

D łuższą  d yskus ję  w y wołała sp raw ą  r e ­
em igran tów . W y m a g a  o na  p o m o c y  s p o ­
łeczne j ,  p o n iew aż  do o k u pac ji  austrje- - 
ki ej pow róci p rzesz ło  400  ty s ięcy  osób, 
z c z e g o  około  80  tys. b ę d z ie  b t z  śro - 
ków  do życia.

N a jw ięk sze  k o sz ty  po c iąg n ie  za  soną  
pow ró t  dzieci,  k tó ry ch  pow róci praw do 
pod o b n ie  około  5 ty s ięcy , p rzy tem  p n  
szło 1000 dz iec i b ę d z ie  bez  rodz iców  i 
opieki. D z iec io m  tym  trz e b a  b ęd z ie  z 2 
pew nić  u trzym anie ,  co  p o ch łon ie  
ro c z n e  wydatki 800 ty s ię c y  koron. W 
ty m  ce lu  rząd  polski p rz e z n a cz y ł  f u n ­
d u sz  11 m iljonów  m arek .  K on ieczna  
d n ak  b ęd z ie  p o m o c  s p o łe c z e ń s tw a ,  gdyż. 
sa m  rząd  nie  pod  da tem u  c ięża ro  
a  jed y n ie  w sp ó ln a  a k c ja  rząd u  i spoi - 
c z e ń  tw a m o ż e  w y d ać  p o ż ą d a n e  rez ' ; 
taty.

P o n iew aż  u c h o d ź c y  p o trzeb u ją  pom - 
r y  do raźne j ,  p rze to  upo w ażn io n o  ( . 
K om . Rat., ab y  w y d a tk o w a ł  100 tys. K. 
n a  k u p ien ie  b ielizny d la  dz iec i,  30  ty 
kor. na  p rze jśc io w e  sc h ro n  sko  w -L u­
blinie, 10 tys. n a  p unk ty  ży w n o śc io w e  
w B e łżcu  i C h e łm ie  o ra z  10 ko ron  na 
n iep rzew id z ian e  w ydatk i  w sp raw ie  po 
m o c y  doraźne j.

W  ce lu  p ro w a d z e n ia  da lsze j  akcji  po- 
m o c y  dla  u c h o d ź c ó w , uch w a lo n o  pow 
łan ie  do życ ia  K o m ite tu  O g ó ln e g o  dl i  
c a łe j  okupacji;  zo rg a n iz o w a n iem  ta k ie ­
go k om ite tu  m a s ię  z a ją ć  p rezyd jum  G, 
K. R. w spó ln ie  z ins ty tuc jam i spo lec  . 
nym i i r z ą d e m  polsk im .

P ró c z  tych  na jw ażn ie jszy ch  uchw, 
w n ies iono  i p rzy ję to  s z e r e g  drobny..h  
w n iosków  w sp raw ie  r e e m ig ra c j i  i p o ­
m o c y  dla  p o w ra c a ją c y c h  u c h o d źcó w .

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ“ 
DLA WYPOŻYCZALNI PCL 
SKIEI MACIERZY SZKOLNEJ.

• Poszukuję od garas

1 lub 2 pokoje
z  k u ch n ią .

P o ś r e d n i c t w o  l u b  w s k a z a n i  
l o k a l u  w y n a g r o d z ą .

Z głoszen ia  p rzy jm uje  Adm inis trac j 
„Z iem i L ube lsk ie j“ .

?»dakfcir i Wydawca Osenl#! SiSselsakl. D r u k  „Zieestsi L «  h e l s k i e j ”  ul. T a d ^ s z a  nofcetuszki 8,


